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Najważniejsze wiadomości, poaane w  dzisiejszym  
numerze „N. Roformy“.

Kola uuigarska do mocarstw. —  Stosunki austro- 
berbskio. —  Nowe kredyty w Serbii na zoroje 
nie. —  Misya P ro tic z a .— Ustawa językowa w par­
lamencie. — Postulaty korony w kwestyi węgier­
skie,. — Audencya Justna. —  Milan Christicz w 
kabarecie. —  Jeszcze jeden żywy pod gruzami 

Messyny.
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Bułgarya I Turcya
(Telegr. „ N. R e fo rm y 11.)

Mobilizacja w Bułgaryi.
Sofia. B. kor. donos.. B u łg ary a  n ie w ydała  

i  a d n y c li d a  1 s z y  e li w o j s  k o w y  c ii z a ­
r z ą d z e ń ,  poniew aż zaw .słe  są one o d  s t a ­
n o w i s k a  T  u r  c y  i. N a p r ę ż e n i e  t r w a  w 
dalszym  ciągu poniew aż m e nadesz ły  ż.adne 
w iadom ości co do p rze jęc ia  tych  za rządzeń  w 
ko tach  P o rty  R ozm aite  p o g ł o s k i  o g r a n i ­
c z n y c h  p o t  y c z k a c li są  n ieuzasadnione, ta k  
sam o w iadom ości o stw orzeniu  b u łg a rsk ie j legii 
s tu d e n tó w  M in isterstw o  w ojny w ydało r o z k a z  
n  u  i k  a n i a w s z e l k i e j  p r o w o k a c j i  n a d  
g r a  n i  c ą ,  jed n ak że  ewentualnym atakom ze  
strony Turcyi ma się  s taw ić  energiczay opor.

Aiota do mocarstw.
Sofia. R ząd w ystosow ał w czoraj n o t ę  d o  

m o c a r s t w  z um otyw ow aniem  o s ta tn ic h  za ­
rząd zeń  mobil izacyjnyoh.

Stanowisko Turcyi.
Konstantynopol T u re ck a  p rasa  i op in ia  pu­

b liczn a  w z b u r z o n e  s ą  z powodu bu łg arsk ie j 
m o b ilizac ji, ale mimo tego  zachow ują się. s to ­
sunkow o w strzem ięźliw ie. K ieru jące  polityczne 
k o ła  w ojskow e tu rec k ie  są spokojne i pokojow o 
usposobione. S ądzą, że k o n f l i k t  b e z  w y ­
r a ź n e j  p r  j  w o k a  e y  i ze stro n y  B u łg a ry i 
n i e  n a s t ą p i .

Konstantynopol. W ielk i w ezyr ouegdaj n a  za- 
p ) ta m ę  k liku  am basadorów  w kw esty i z a rz ą ­
dzeń w ojskow ych w B u łg ary i o św iad czy ł, że 
n ie  m ają  one ż a d n e g o  z n a c z e n i a .  T u reck ie  
m in is te rs tw o  w ojny n a  raz ie  nie w yda ż a d n e ­
g o  k o n t r  z a  r z ą d z e n i  a p rzeciw ko m obiliza­
c j i  b u łg a rsk ie j. O św iadczenie m in is tra  P ap riko - 
w a n a  onegdajszem  posiedzeniu  so b ian ia , że ze 
s tro n y  tu reck ie j poczyniono powrne k ro k i u tu ­
te jszy ch  am basadorów  w sp raw ie  re g u la c ji  g r a ­
n icznej. zda je  się  nie odpow iadać p raw dzie. F o r ­
m alny  k ro k  nie nastąp ił. S p raw a ta  jed y n ie  w- 
form ie rozm ow y b y ła  poruszoną i red u k u je  się 
p raw dopodobn ie do tego, że w ielki w ezyr wobec 
k ilk u  am basadorów  k tó rzy  mu p rzed staw ia li, 
će byłoby rzeczą w skazaną , aby  T u rc ja  znm iej- 
izy ła  sum ę k tó re j dom aga się  od B n łg ary i, od­
po w ied z ia ł, że środkiem  ku telnu je s t u regu lo ­
w an ie  g ran icy .

Konstantynopol, A rty k u ł „ lk d a m u “ w yw odzą 
że B u łgarya  zna jąc  usługi, ja k ie  oddaje siła  
zb ro jn a  polityce, w zm acnia sw oją  arm ię przed 
rozpoczęciem  now ych p e r tra k ta c y j z P o rtą , nie 
tu jąc  tego. W ypadek  ten  poucza T u rc ję ,  by 
zb ro jen iam i odpow iadała n a  zb ro jen ia, zw łaszcza, 
że otom ani n igdy nie dali się n aw e t siln iejszym  
przei iw-nikom zaskoczyć, a  po drugie, aby  nie 
dow ierzać zag ran iczne j polityce, nie ro zstrze lać  
sw oich sił, lecz w ystępow ać jednolicie i być za- 
sze w pogotow iu.

Londyn, /T im e s"  ośw iadcza, że T u r c ja  nie 
może liczyć n a  poparc ie żądanego  przez siebie 
u reg u lo w an ia  g ran ic y  b u łg a rsk ie j kosztem  B uł­
gary i, mimo że życzenie je j je s t słusznem .

Wypadki bałkańskie.
(1'eleyr. „K . lie lorm y").

Ansiro-I&ręgry 1 Serbia.
Wiedeń. „W  Allgem. Z eiiung" og łasza roz­

m ow ę z pew nvm  bardzo  w ybitnym  dyp lom atą 
tv  W iedn iu  o sto sunku  A u stro -W ęg ie r do S er­
bii D yplom ata ów pow iedział: M em oryał rządu  
serb sk ieg o , w ystosow any do m ocarstw , n ie  je s t 
d o k ład n ie  znany . Z daje s ię , że S erb ia  o b sta je  
p rz y  sw ych żądan iach , k tu re  A u stro -W ęg ry  w y­
k lu c z a ją  zupełn ie z d y sk u s ji. N ie u lega w ą t­
pliw ości —  ośw iadczył d dej ow dyp lom ata  —  
że dalsze trw a n ie  obecnego stosunku  między 
Se?’b ią  e ‘ u s t i j ą  jest w ykluczone. S tosunek  
te n  musi być u r e g u l o w  a n y  a l b o  w d r o -  
u : e p o k  o j o w e j , ja k  tego życzą sobie w 
W iedn iu , a l b o  m u s i  s i ę  t o  s t a ć  p r z e z  
w o j u  ę.

Zbrojenia Serbii.
Belgrad. M in iste r w ojny g en e ra ł Ż i v k o -  

w  i c z przedłoży skupezyn ie  p ro je k t ustaw y , do- 
m a g a ją cy  się  zez1, ilenia n o w e g o  k i e d y  t u  
t. a  z b r  o j e n i a. la k  w kołach  poselsk ich  sły ­
chać, k red y t ten  aa c t l e  przygotowania mobi- 
Ilzacyi m a w ynosić 3 miliony denarów . D otąd 
m in is te r  w ojny żądał od sku p czy n y  53,500.000 
denarów ' dla nadzw yczajnych  zb ro jeń  panstw o- 
w ycb,

- Ir
Serbia i Czarnogóra.

Zemuń. D onoszą tu  z B e lg rad u : W yższy  u rzę ­
dn ik  m in is te rs tw a  sp raw  zag ran icznych  P r o -

t i c z  w yjechał do C etynii w sp e c ja ln e j m isji, 
S łychać, że P ro ticz  w iezie ks. M i k o ł a j o w i  
m i l i o n  f r a n k ó w  na  d a l s z e  z b r o j e n i a .

Stan bojkotu.
Berlin, „ \o s s is c h e  Z e itung" donosi ze S m yr­

ny: W  porcie tu te jszym  przyszło  do n ad e r bu­
rzliw ych  za jść  w chw ili, gdy  do po rtu  p rzybył 
o k rę t M oydu, k tó ry  chcia ł wyładowmć sw e to ­
w ary. Dopiero po in te rw e n c ji  konsu lów  n ie ­
m ieckiego i ang ielsk iego , o k rę t ten  m ógł w y ła­
dow ać sw e towary

Z  parlamentu tureckiego.
Konstantynopol. W edług  se rb sk o -cz a rn o g ó r 

sk iego  organu  „L a  T u rą u e* , 27 depu tow anych  
zap ro testu je  w Izb ie posłów  p r z e c i w k o  u g o ­
d z i e  m i ę d z y  T  u r  c y ą  a  A n s t  r  o-W  ę g  r  a- 
m i  r  sp raw ie  Bośni i H ercegow iny , n ad to  za­
p e w n ia ją , że podczas d y sk u s ji okaże się  ta k że  
się s i l n a  o p o z y c y a  p r z e c i w u g o d z i e. 
P oniew aż je d n ak  znaczna  w iększość je s t za g a ­
b in e tem , p ro toko ł praw dopodobnie będzie pod­
pisany.

B elg rad , -lak słyrchać, przew ódca s ta ro ra d y  
kałów  P a s i e  m a zostać  serbsk im  j i o s ł e m  
w L  o n d y n i c.

S y t u a c y a *
(T e lty r . „N. H eform i/1) .

Wiedeń. P rezydent, m in istrów  bar. B i e n e r t  
był w czoraj przed południem  u cesa rza  na dłuż- 
szem posłuchaniu , n a  k tórem  zdał spraw rę z sy­
tu a c j i  po litycznej i p a rla m en ta rn e j. Na tem  po­
słuchan iu  nie zap ad ła  ż a d n a  d e c y z y a . Mimo 
to w Izbie rozeszły  się w czoraj pogłoski o rze­
komym zam iarze odroczenia lub zam knięcia  p a r­
lam entu  P ogłosk i te  okazały  się n iep raw dzi­
wymi.

K orespondencya „C entrum " donosi, żo w czo­
ra jsz a  audyeneya B ien e rtb a  u ce sa rza  m a w a­
żne znaczenie. B icnerth  o trzym ał bow iem  n a  tej 
audyency i u p o w a ż n i e n i e  d o  w- n i e s i e n i a 
u s t a w y  j ę z y k o w e j  d la  Czech i u s taw y  o 
p o d z i a l e  o b w o d o w y m .  U staw y  te  p rzed­
łożone n a  n as tęp n e i R adzie m in istrów  d la  o s ta ­
tecznego uchw-alema, poczem zapew ne w p r z y ­
s z ł y m  t y g o d n i u  w n i e s i o n e  b ę d ą  d o  
I z b y  p o s ł ó w .  Rząd spodziew a się po w uie- 
sieuin tych  u staw  w y j a ś n i e n i a  s y t u a c j i  
i chce p row adzić dalej r o k o w a n i a  w s p r a ­
w i e  u t  wr o r  z e n i a  r z ą d u  k o a l i c y j n e g o .  
Chce także poczy n ić w szelk ie s ta ra n ia , ab y  Izba 
w y b ra ła  s p e c j a l n ą  k o m i s y ę d l a  u s t a w  
u g  o d o w y c li w  C z e c h a c h .

T ym czasem  s y t  u a c y a w p a r l a m e n c i e  
j e s t  b a r d z o  n i o j a  s 11 a  i z a w i k 1 a 11 a, jąk­
n ą  to  w skazu je  trw a ją c a  już drug i tydz ień  dys­
k u s ja  nad różnem i w nioskam i n ngłem i wmród 
ogólnej apa ty i, podczas gdy z żadnej strony  nie 
g0dojm uje się s ta ra ń , celem usun ięcia  tego 
stanu.

K o m isja  p a ila m e n ta n ia  Koła polskiego o b ra ­
dow ała w czoraj nad tą  sy tu a cy ą  i z a s ta n aw ia ła  
się też nad  ew e n tu a ln ą  i n t, e r w e n c y ą  K o 
ł a , c e l e m  u s u n i ę c i a  o b e c n y c h  t r u ­
d n o ś c i .  P rzew aży ło  je d n ak  zdanie, że należy 
w y trw ać  n a  dorychczasow em  iieutralim m  1 bier- 
uem stanow isku , tem b ardz ie j, że ■ s t o s u n e k  
K o l a  p o l s k i e g o  d o  r z ą d u  w o b e c  p o ­
s t u l a t ó w  k r a j o w y c h  11 i e j e s r w y j a- 
ś n i o n y .  O baw y, że s y tu a c ja  p a r la m e n ta rn a  
m iała się w czoraj pogorszyć^ przez zgłoszenie 
znacznej ilości w niosków  nag łych  ze struny  
czeskiej, uw ażają  n a  raz ie  za usunięte .

W czoraj odbyło się  posiedzenie w szystk ich  
posłów narodow ych czeskich, na k tó re m ”dysk u ­
tow ano nad sp raw ą  w niesien ia  do Tzby w nio­
sków nag łych  „en m asse“. Z e  s tro n y  czesko- 
la d y k a lu e j i czesko -ag ra rne j ośw iadczono się 
za tem, w iększość jednak  sprzeciw  ita się  tem u 
zam iarow i. G łów nie posłow ie P aca k  i M asaryk  
sp rzeciw ia li się  o b s tru k c j i  - i ośw iadczyli się 
ty lko  za zajęciem  ściśle  opozycyjnego s ta n o ­
w iska.

Co się tyczy  ustaw  językow ych  d la  Czech, 
to w' kołach czeskich  pan u je  p rzekonan ie , że 
w raz ie  niem ożliw ości uchw alen ia  tych  ustaw  
w Izbie, zo s tan ą  ono ok tro jow aue w drodze 
§ 14.

W przyszłym  tygodn iu  m ają  się  odbyć ty lko  
d w a  p o s i e d z e n i a  t. j. we w to rek  i p ią tek , 
a inne dn> będą pośw ięcone obradom  kom isy j­
nym.

Z Rańy państwa.
( Telefonem.)

W isden, 27 styczn ia.
Na w czorajszem  posiedzeniu  Izb y  posłów  pod­

czas obrad  nad  n ag ło śc ią  Wniosków w sp raw ie  
za jść  n a  u n iw ersy te tach  w W ied n iu  i P radze, 
pos. S o u k o u p zaznaczył, że w-mosek nagły- 
so c ja ln y ch  demokratów- m a na celu stw-orzenie 
porozum ienia, ab y  Izba  m ogła p rz y s tą p ić  do 
rzeczyw-istej pracy.

Pos. B  a x a omaw ia ł ..lex A xm aim “ i w y stę ­
pow ał za  ochroną czeskich  m niejszości

Na tem  d y s k u s ję  zam knięto . P rzy  w-yborze 
mówców g en e ra ln y ch  oddano 70 głosów , pon ie­
w aż aż 64 posłów- było zap isanych  do głosu, 
p rezyden t zarządził ponow nie w ybór p rzy  w y- 
woły-wauiu poszczególnych posłów po nazw isku . 
G eneralny 111 niow-cą „pro" wy-brano pos. H 11 p- 
k ę ,  m ów cą „co n tra"  pos. R e n n e r a

Pos R e n  n e r  ośw iadcza, że p o lity k a  Au- 
s try i n ie  może b y ć  ukrzyżow-ana n a  w aśn i nie- 
raiecko-czeskiej. Socyalno-dem okraci z pew no­
śc ią  sz an u ją  p ia w a  językow e, jednakże w ażn ie j­
sze s ą  p o trzeb y  ludu. —  W śród  p rze ryw ali ze

strony  czeskich  rad y k a łó w  i n iem iecko-narodo- 
w-ego stro n n ic tw a, ośw iadcza mówca, że w szy­
s tk ie  .stronn ictw a m ają  obow iązek w spó łdz ia łać  
ob jek tyw n ie  celem osiągn ięcia  narodow ościow e­
go spokoju.

N a tem  obrady  p rze rw ano  i po szeregu  z a ­
p y ta ń  do prezydyum  zam knięto  posiedzenie.

W niosk i nag le  w nieśli w czoraj: pos. S l a m a  
w- sprav-ie w ew nętrznego  ję zy k a  urzędow ego 
przy  d y re k c ji  poczt i te leg rafów  w  P ra d z e ; 
pos. K I  o 1 a  c z w  sp raw ie  c z y n n o ś c i  a- 
g e n t ó w  p r o w o k a c y j n y c h  w s ł u ż b i e  
p o l i c y j n e j  p a ń s t w o w e j  i pos. B e n k o ­
w i  c z  w sp raw ie  reform y p o lic ji gm innej. —  
W śród in te rp e la cy j zn a jd u je  się  n ite rp e la cy a  
pos. L i e h e r  m a n n a  do m in istrów  onrony k ra ­
jow ej i sp raw  w ew nętrznych  w sp raw ie  n ad ­
użyć w ojskow ej p o lic ji w P rzem yślu

Wiedeń. N astęp n e  posiedzenie Izb y  posłów 
odbędzie się w p ią tek  o g. 11 przed południem .

Re.uriua regulaminu posłów.
Wiedeń. K om isja  dla reform y regu lam inu  to ­

czy ła  w czoraj w d a isz jm  ciągu  d y s k u s ję  g en e ­
ra ln ą  nad w nioskam i re fe ren ta  P rzem aw ia ł p, 
C l i o c ,  k tó ry  zaznaczył, że reform a ta  może być 
przeprow adzona t y ł k i  w porozum ieniu z wszy- 
stk iem i s tro n n ic tw ai 1, a  dalej pos. S e  i z, S t o -  
j a n  i A d l e r ,  k tó ry  podniósł, żrn chodzi tu  ty l­
ko o u tru d n ie n ie  zbytecznej i lekkom yślnej ob­
s tru k c j i .  bo o b s tru k c ja  je s t dozw olona ty lko  
w razie za g ro żen ia  kw esty j żyw otnych ja k ie ­
goś narodu.

Spraw ozdaw ca S t e i n w e n d e r  w yraził n a ­
dzieję, że jego  w nioski o ty le  będą p rzy ję te , iż 
w przyszłości lekkom yślna o b s tru k c ja  w p a r la ­
m encie będzie w ykluczoną.

W niosek  pos. Choea o przejście dc porządku  
dziennego zosta ł odrzucony w szystk im i głosam i 
przeciw  4. N atom ias t uchw alono p r z e j ś ć  d o  
d y s k u s j i  s z c z e g ó ł o w e j .  P rz y ję to  tak że  
w niosek p. P e ra e rs to rfc ra , w edług k tó reg o  re ­
feren t o trzym ał polecenie, aby  op racow ał ta k że  
w nioski w yszłe z łona kom isyi i w nioski, ja k ie  
jeszcze do d n ia  6 lu tego  będą postaw ione i p rzed ­
łożył o nieb w Izb ie re fe ra t.

4

Koinłsya budzetoinra.
W iedeń. K om isya budżetow a rozpoczęło dy- 

skusyę  szczegółow ą nad  budżetem  i p rzy ję ła  ty ­
tu ły : najw yższy  dw ór, k an c e la ry a  gab ine tow a i 
try b u n a ł państw ow y.

N astępn ie  d r  W 1 11 e k re ferow ał ty tu ły  „R a­
da m in istrów  i try b u n a ł ad m in is tra cy jn y " , ja  
ko też  lozo lacye uch w alone w  r. z. -przy o b ia ­
dach nad budżetem , do tyczące rów nież rozsze­
rzen ia  c, k. b iu ra  korosp. i popraw y by tu  w spó ł­
pracow ników  tego  biura.

W  d y sk u s ji  p rezy d en t m in istrów  br. B i e -  
n e r  t l i  ośw iadczył, że jeżeli jego  usiłow ania 
w m ysi najw yższego  polecenia n ie  osiągnęły  
pozytyw nego rezu lta tu  o u tw orzen ie  g ab in e tu  
p arlam en ta rn eg o  i s tw orzen ie  tem sam em  pod­
staw  dla do tychczasow ego system u, to  powód 
tego  leży w yłącznie »  obecnych stosunkach . 
D oprow adzenie do zb liżen ia stronnictw - w  s p ra ­
w ie sto jące j w środku  po litycznych trudności 
kw esty i sporu  czesko niem ieckiego, uw aża p re ­
m ier za konieczny  w aru n ek  sku tecznej i nie- 
zaruąconej po litycznej działa lności Izby. P o n ie ­
w aż je d n a k  zn iknęły  p ierw o tne dobre dyspo- 
zycyę dla an k ie ty , k tó ra  m iała być d la  rządu  
głosem  doradczyni w p rzygo tow aniu  p ro jek tu  
u s taw y  d la  u regu low an ia  kw esty i ięzykow ej 
p rzy  w ładzach  k ra jo w y ch  w Czechach, rząd  
zd ee jd o w a l się ju z  w  najb liższym  czasie  p r z e ­
d ł o ż y ć  b e z p o ś r e d n i o  I z b i e  p o s ł ó w  
d o t y c z ą c e  p r o j e k t y  u s t a w .  P rzez  to 
zdaniem  m in is tra  d an ą  będzie rów-nież możność 
za jąć  się b liżej temi ważnem i kw-estyami i wslca 
zać drogę, po k tó re j m ożna 7. obecnych tru d n o ­
ści się w ydostać. W  każdym  raz ie  koniecznem  
je s t  w spółdziałan if w szystk ich  s tro n n ic tw  U zn a­
nie konieczności częściow ego p rzyna jm n ie j ro z ­
w iązan ia  te j k w esty i musi o g a rn ą ć  ja k  n a j­
szersze koła. W w ypadku  tym  będzie możliwem 
przy u stępstw ach  zualeść też  dobre w yjście.

W  sp raw ie  p r o g r a m u  p r a c y  zaznaczy! 
m in iste r, że g łów ny c iężar p a rla m en ta rn y ch  
p rac  leży p rzedew szystk iera w  k o m is jach , k tó re  
m ają  przygotow ać w ażne p ro jek ty  ustaw , m ię­
dzy temi w sp raw ie  upaństw ow ien ia  kolei, u- 
Lezpieczenia soc ja lnego , budżet i k o n ty n g e n t 
le k ru ta . P rem ie r nic je s t ta k  pesym istyczn ie  
usposobiony, aby  s ta w ian ie  w niosków  nag łych  
uw ażał jako  środek  o b s tru k cy jn y  i spodziew a 
się, że będzie tnógł liczyć na poparc ie  znacznej 
części Izby  w danym  w ypadku, k iedy  n ad e j­
dzie chw ila, w k tó re j kom isye p rzy g o tu ją  p rzed ­
łożenia, postaw ione na porządku  obrad.

M in ister zb ija  następn ie  zap a try w an ie , ja k o ­
by fundusz dyspozycyjny  b y ł używ any na u ra ­
bian ie p rasy  n a  korzyść  rządu  i ośw-iadcza, że 
poziom naszej p rasy  sto i w- tym  k ie ru n k u  zby t 
w ysoko, a  gdyby  naw-et sp ra w a  odm iennie się 
m iała, to  środk i funduszu dyspozycyjnego  na to  
nie \v y s ta reza 'y b y .

K  ciągu  d y sk u s ji  pos. W a l h e r r  i K o  r o ­
s ę  c występow-ali za popraw ą zag ran iczn e j s łuż­
by spraw ozdaw czej c. k. B iu ra  k o resp o n d en cy j­
nego, sp e c ja ln ie  w B erlin ie  i P e te rsb u rg u , przez 
ustanow-ienic specyalnycli ko responden tów , a  nie 
p rzez op ie ran ie  s ię  na o fic ja ln y ch  tam te jszy ch  
ag e n tu rac h , ja k o też  za po p raw ą położenia u rzę ­
dników  k o n trak to w y c h  c. k  B iu ra  koresp . i 
w nieśli do tyczące rezolucye.

D r D i a m a n d  om aw iał k w esty ę  funduszu 
dyspozycyjnego.

Pos. K r a m a r z  zajm ow ał się ostainiein roz­
porządzeniem  pocztowom w P radze , k tó re , zda 
niem jego, je s t  sprzeczne z ustaw ą

Na tem  obrady  p rze rw ano  N astępne posie­
dzenie we czw artek .

W iedeń. S ubkom ite t d la  podatku  toensumcyj- 
nego u k o n sty tu o w a ł s ię  w c z o ra j, w ybierając 
przew odniczącym  p. S te in w en d era  i postanow ił 
w najb liższym  czasie odbyć posiedzenie d la  za ­
ła tw ie n ia  przydzielonych  mu w niosków .

Sprawy węgierskie.
(Telegr. „Nowej R e fo rm y "(

Andyeucya J a s i h £ .
W iedeu. B. kor. donosi: W czo ra j o godz. 11 

pzzed południem  p rezy d en t Sejm u w ęgiersk iego  
J  u s t  h był n a  specyalnej andency i u cesarza, 
trw a ją c e j 3 kw adranse . J u s tb  udał się n a s tę ­
pnie do parlam en tu , gdzie złożył w izy tę  prezy­
dentow i Izby  W e  i s s k  1 r  c h n  e r  o w i i p rezy­
dentow i m inistrów  b r  B i e n e r t h o w i ,  poczem 
był ta k że  u m in is tra  sp raw  zew-netrznych A e -  
r e n t h a l a  o raz u ministrów- S c h ó n a i c h a  
i B u r i a n a .

Wiedeń. P re z y d e n t J u s th  po audyencv i od 
mówił w szelk ich  b liższych  w y jaśn ień , zapew-nił 
ty lko , że n i e  z a p a d ł a  ż a d n a  d e c y z j a .  
J u s th  opow iadał że zdał cesarzow i s p r a w ę  o 
s y 1 1 a  c y  i po litycznej i zw rócił u w agę n a  kon- 
sekw eneye, ja k ieb y  m ogła spow odow ać s p r a -  
w- a u t r z y m a n i a  w s p ó l n o ś c i  b a n k 0- 
w e j .  D ługi sw ój re fe ra t w ygłosił na podstaw i*  
p isanych  n o ta tek . C esarz w ysłuchał całego re ­
fera tu , je d n a k  m e za ją ł żadnego s tan o w isk a , 
zw łaszcza w k w esty i bankow ej zachow ał się 
n eu tra ln ie . W  najb liższych  dn iach  będzie pow o­
łany  do cesa rza  W e k e r l e ,  -Tusth w y raz ił się 
z zadow oleniem  o sw ojej w czorajszej w izycie u 
B ienertha i W e issk irc h n e ra  i ośw-iadczył, że w 
in te resie  dobrych  s tosunków  w- p rzyszłości z 
parlam entem  au stry ack im . w izy ty  te  pow inny 
być cz-ęstsze. P o  p rezydencie  Ju śc ie  cesa rz  p rzy­
ją ł  n a  audyency i m in is tra  a  la te re  hr. Z i e h y.

Postulaty korony.
Budanesrt. D ziennik  „-Apolgar" donosi, że w 

razie, gdyby  choroba m in is tra  handlu  K o s s u ­
t h a  dłużej trw a ła  i p rzeszkodziła  mu udać się 
do cesarza, wy s łan y  zostauii do niego pi zez 
cesa rza  ,.h o ra o r  e g i u s “ , k tó ry  przedłoży Kos- 
su thow i n as tęp u jące  życzen ia  ko rony :
. 1 )  P a r ty a  niezaw-islości, jeżeli m a sam a ob- 

ją ć  rządy , ma zm ienić sw ój ty tu ł, w yk lucza jąc  
z m ego  słow a: „n iezaw isłość" i n.a s ta n ąć  na 
g ru n cie  u staw  z r. J868 .

2) P a r ty a  n iezaw isłości zgadza się  n a  p o d -  
w- y ż s z e n i e k o n t  j  n g e n t u  r e k r u t a  o 
22.000, w zględnie 60.000 ludzi w- p rzeciągu  10 
do 15 lat, o raz n a  uchw alen ie  now ej ustaw y  
wojak owej.

3) Z m iana regu lam inu  u s taw y  w ojskow ej.
3) P r z e p r o w a d z e n i e  r e f o r m y  w y ­

b o r c z e j  b e z  z a s a d y  p l u r a l n o ś c i .
5j P r z e d ł u ż e n i e  p r z y w i l e j u  B a n k u  

anstro -w ęg iersk iego .

TELEGRAMY
z dnia 2 7  stycznia.

B udapesz t. —  >ąd  sk aza ł pos. F ra iu  iszka 
S z k i c s a k a  z pow odu usiłow anego  podnieca­
n ia p rzeciw ko w ładzom  n a  zgrom adzeniu  ludo- 
wem, n a  k a rę  w ięz ien ia  2 m iesięcy i 400 ko ­
ron g rzyw ny , tśzkiscak zgłosił odw ołanie od 
w yroku.

Londyn. P ra s a  k o n se rw a ty w n a  z powodu o s ta ­
tnich za jść  na przedm ieściu  T o tten h am  w L on­
dynie, dom aga się zao strzen ia  przepisów  co do 
im ig ra c ji z Rosyi, jako też  w drożenie m iedzj 
narodow ej akoyi jirzeciw  anarch istom .

Żandarmi gallcslsoy w Pradic.
W iedeń. P osłow ie B a k s a  i C t i o c  poczynili 

u m in istra  d la  G alicy i A b r a l i a m o w i c z a  
i p iezesa  K oła po lsk iego  G ł ą b i  ń s k i e g o  s la - 
ran ia , celem o d w - o t a n i a  z P r a g i  ż a n d a r ­
m ó w  g a l i c y j s k i c h ,  p rzysłanych  tam  dla 
w zm ocnienia, z powodu buralów  niem ieckich.

■ Hozponądzenia pocztowe.
P ra g a . „N ar. L is ty "  przynoszą tre ść  p o u f n e ­

g o  r o z p o r z ą d z e n i a ,  j a l t e  nadeszło  w czo­
ra j do tu te jsz e j d y rek cy i pocztowej w uzupeł­
nien iu  o s ta tn ieg o  rozporządzen ia  pocztow ego. 
W now em  i ozporządzeniu  podniesiono, że ko ­
m un.kow anie się  d y r e k c j i  z urzędam i poczto ­
wym i U l  kl. m a odbyw ać się w yłącznie po cze­
sku, zaś z innym i urzędam i pocztow ym i w y­
łączn ic  po n iem iecku. J e ś li  je d n ak  personal u rzę­
dów pocztow ych I i I I  k la sy  p rzyśle  a k ta  w ję ­
zyku  czeskim , w in ien  je  za ła tw ić  w  tyra sa ­
mym języku . S p ra w y  persona lne u rzędn ików , 
a  w ięc podania o urlopy  pokw itow ania i t. d. 
za ła tw ić  ma d rre k e y a  po czesku.

Dtmbnsiracye w Cdetoie.
Cheb W czoraj w ieczorem  przyszło  tu  k i lk a ­

k ro tn ie  do w ykroczeń . O godz. 8 w ieczorem  ze­
b rało  się  n a  ry n k u  około 500 osób, k tó rych  
liczba w zrosła  n as tęp n ie  do 2000 i udała się 
na p lac  G rzego rza  p rzed  r e s ta u ra c ję  Rucha, 
gdzie za rząd  poczt w y n a ją ł m ieszkan ia dh n- 
rzędu ików  am bulansów  poczt D em onstranci a ta ­
kow ali re s ta u ra c ję , a le  przyw ołań., żandarm e- 
ly a  ich odparła . N astępn ie  dem onstranc . prze- 
i iągali roztiu item i ulicam i Ż an d arm ery a  k ilka- 
fcrotaie ich za trzy m y w ała  i w reszcie ro zp ró szy ­
ła. D opiero o godz. ,/ 211 w nocy  u a s ta ł spokój.

O uniwersytet włoski.
Wiedeń. Posłow ie w łoscy uch w alili w czoraj 

zgłosić w-niosek nag ły , dom agający  się  n a ty ch ­
m iastow ego p rzedsięw zięc ia  p ierw szego  c z y ta n ia  
projetetn ustaw y  o u tw orzen ie  fa k u lte tu  w łosk ie­
go  S podziew ają  się  oni bow iem , że p ro je k t ten

zostan ie  w  p arlam en c ie  zm ieniony w duchu ży­
czeń w łoskich .

Milan Christicz.
B uaapeszi. .ie ś lu tih y  syu  zm arłego k ró la  

serbskiego, M i l a n  C h r i s t i c z  p o ś w i ę c i ł  
s i ę  k a b a r e t o w i .

Stosunki w tro|przyminrzu
Aieuei* „W - A lig  Z tg* i „N F re ie  P re sse"  

zap rzecza ją  wiadom ościom, ja k o b y  N iem ej po 
śr td n ie zy ły  m iędzy W łocham i a A u s tro -W ę g la ­
mi w sp raw ie  un iw ersy te tu  w łoskiego -N. F r. 
P re sse "  przynosi z B erlina  zaprzeczenie, w  k tó ­
rem  je s t pow iedziane, że w praw dzie Niemcy nie 
chcą się  m ieszać zasadniczo w w ew nętrzne s p ra ­
wy A ir try i, je d u a k  o ile mogły to uczynić bez 
za rzu tu  n atarczyw ości, ob jaw iły  swe zdanie

Z Sejmu presktego.
B erlin . B. W olffa donosi: Sejm prusk . w 0- 

becności m in is tra  sp raw  w ew nętrznych  M oltke 
go p row adził w dalszym  c iągu  obrady  nad 
w nioskiem  w  sp raw ie  r e f o r m y  p r a w a  w y ­
b o r c z e g o  i o d r z u c i ł  u n i o s k i  w o l n o -  
m y  ś 1 n y  c h 1 P o l a k ó w

B erlin . D zienn ik i uw ażają  onegda jszą  dysk u ­
s j ę  nad  retorm a w yborczą w Sejm ie pruskim , 
zw łaszcza o s ta tn ie  w ystąp ien ie  posła k o n se rw a­
tyw nego  R iclithofena, jak u  dalszy  dowód w alki 
k o n s e r w a t y s t ó w  p r z e c i w  B u 1 o w- o w i 
i p rzypuszcza ją  że r o z b i c i e  b l o k u  obecne­
go rządow ego, złożonego z konserw atystów  i 
w o lnom yślnyd i je s t  b a r d z o  b l i s k i e .  .B eri. 
T g b lt"  tw-ierazi. że ju ż  te ra z  m ożna pow iedzieć 
iż za ku lisam i zosta ł za w arty  sojusz między 
„cen trum " a ko n serw aty stam i.

Wilhelm II.
B erlin. „Nordd. A llg . Zl.g“ pisze z okazy i 

dzisie jsze j 50 -letn iej rocznicy  urodzin  cesarza  
W ilhelm a: Czas rządów  cesa rza  dal dowody słu 
szności z a p a try w an ia , że panu jący  przy  konsty  
tucy jn y ch  sz ra u k ac h  w yw iera znaczny wpływ- 
n a  publiczne życie narodu. W  żadnyun k ie ru n k u  
nie w ystępu je to  ja śn ie j, ja k  w sp raw ie  s ta n o ­
w iska  N iem iec na morzu D alek ie  pokolenia bę 
dą cesa rza  W ilhelm a I I  podnosiły  jak o  tw órcę  
nasze j flo ty  w ojennej, k tó ra  ta k  ja k  nasza  a r ­
m ia, je s t ochroną i ob roną N iem iec, je j nieza­
w isłości i rozkw itu .

D alej podnosi ai t.ykuł, że arm ia  1 flo ta  są  
środkam i u trzy m an ia  pokoju, dob roby tu  i k u l­
tu ry  sw ego Indu 1 kończy słow am i: Mimo pew 
nycli rozczarow ań i gorzk ich  zaw odów, od k tó ­
rych  cesa rz  nie by ł uw olniony, może cesa rz  n a  
sw ą działa lność spog lądać ze św iadom ością, że 
zaw sze p rag n ą ł najlepszego  1 że w w ielu  k ie­
ru n k ac h  o s iąg n ą ł w ielk ie rez u lta ty

Kara śmierci we Fransyl.
C a rp e n tra s , W czoraj przed południem  ś< ięto  

tu  m ordercę D a d  y  e r s’a

Po katastrofie włos siej.
Rzym. S pfaw ozdan ie  te leg raficzne gen e ra ła  

M az/a  z M essyny pow iada: Część w ojska za­
m ierza opuścić M essynę. W ładze  zbadały  wygo 
low any  przez in ż y n ie ra  cyw ilnego p lan  budowy- 
s ta ły ch  baraków . N ad pogrzeban iem  zw łok i- 
wydoby w-aniem przedm iotów  w artościow y cli p ra ­
cu ją  dalej. L iczb a  sk ładów  d la  zakupna śro d ­
ków  'żywności w zras ta  z dn ia  n a  dzień. P od­
ję to  s ta ra n ia , ab y  pozostałym  przy życiu robo t­
nikom  dać spusobność p racy . P an u ją ca  p iękna 
pogoda sp rzy ja  robotom.

Jeszcze jeden żyw? w Mes»/nle.
Rzym. D zienniki donoszą, że w Messynie w y ­

dobyto wczoraj z pod gruzów jeszcze  jedną  
żyjącą osobę. J e s t  m ą 8 0  -letni starzec  Przez  
cały  czas poby tu  pod gruzam i żyw ił się on zio- 
jami.

Rosja 1 Peisya.
P e te rsb u rg . J a k  , Riet-z" dow iaduje się. z, pe­

w nego źródła, m em orandum  rosy jsk iego  rząd u  
w sp raw ie  P e r s j i  rozpoczyna się  ośw iadcze­
niem, że szach i dotychczasow y p arlam en t są  
n iezdolni, ab y  k re s  położyć obecnej an a rch ii 
wr P ersy i. A n a rc h ia  z a g ra ż a  rów nocześn ie ro ­
sy jsk im  .n teresom  i sam ej P ersy i. T o  pow oduje 
ro sy jsk i rząd  do obstaw an ia  przy  p rzep row a­
dzeniu  szeregu  reform  w  P e rsy i. P ierw sza  Izba 
nie odpow iedzia ła  in teresom  k ra in ;  now y p ar 
lam en t pow inien  być zw ołany n a  podstaw ia  
ce-nzusu i za sad y  zastęnstw m  in te resó w  i o g ra ­
niczyć pow iniem  sw oją  k o m p e ten c ję  do z g r o  
ra a d z e n i a d o r a d c z e g o .  Zdaniem  ro sy j­
sk iego  rządu , reform y pow inny być p rzeprow a­
dzone za u siln ą  do radą  R osyi i A nglii

K r o n i k a .
Dzlt:

Kraków , Środa 27 stycznia. 
K a l e n d a r z . !  k k o ś c i e l n y :  -Tana Złmouste- 

go, biskupa wyzn.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y  TY schód 

słońca o godz. 7 m. 22, zachód o godz. 4 min. 23; 
długość dnia godzin 9 min. 01.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Małgo-
rzatka".

T e a t r  I n d o w y  „Weaołjr wieczór karnaw a­
łowy".

U n i w. l u d ó w  y: dr K iernik „Teorya rozwoju", 
o godz. 7 wiecz.

P o w s z .  w y k ł a d y  n n i w . :  prof. Flach „Sło­
wacki, jako poeta dramatyczny, o godz. 6 wiece.

O d c z y t  w „Kole pedaerogicznem" p. Siestrzoń- 
cewiczównej „K oedukacja", o g. 6 wieez.

P o g a d a n k a  w Tow. fotografów-amatorów dr* 
Krygowskiego „O plgm en-ie", o g 6 wiecz

€
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P o s i e d z e n i e  Tow arzystwa lekarskiego o t, 
£  wiecz.

W a l n e  z e b r a n i a :  Klanu prawników i Kota 
artyst. lit., o godz. 8 wiecz.; atou arzyszenia maj­
strów murarskich, ciesielskich, studniarskich i brn 
karskich, w ^ali „Gwiazdy*, o godz. pól Jo 3 po 
poradnia.

W i e c z o r e k  na obiady dla uougiej młodzieży 
w sali Klubu pocztowego, o godz 6 wiecz

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Ballad* na*

Koncert M. Rosenthala. W nadchodzący piątek 
występuje w sali Starego T eatru  jeden z najzna­
komitszych pianistów  świata, Maurycy Rosentbal, 
nazwisko którego, jak wiadomo, stało się z biegiem 
la t niemal synonimem najwyższej doskonałości te 
tbnieznei. Rozgłośny sławy artysta , udzielający się 
wogóle rzadko w ostatuieh czasach, omijał dotąd 
Kraków w swoich podróżach artystycznych. Dyrek­
c j i  koncertów krakowskich udało się przecież po­
zyska* go na występ który prawdopodobnie będzie 
jedynym na dłuższy szereg lat. M. Rosentual wy 
brał na program tego koncertu: sonatę Beethovena 
op. 109, Karnawał Schumanna, nadto szereg utwo 
rów Chopina, L iszta i własnych, stawiających wy­
konawcy tanie wymagania techniczne, że tylko sam 
jeden kompozytor może je odegrać dokładnie.

„Halka* w teatrze m iejskim . Ogromna pr»ca, 
której się podjął p ref Alarso zupełnie bezintereso­
wnie, zdaje się będzie uwieńczona wielkim snkce 
»em, ostatnio bowiem próby z przygotowywanej o- 
pery „Halki* wypadły pod każdym względem wię­
cej niż poprawnie. W  przedstaw ienia oprócz już 
wymienionych nrzeuśtaw icidi solowych partyi, wy- 
stąpi liczny cnór, B k ład ający  się z uczennic szkoły 
•perowej prof. Mars,o i chórn akademickiego. Chó­
ry zostały wystudyowane pod kierunkiem p. Boi. 
W alewskiego. Pozostałe bilety nabywać można w 
■kładzie p. H. Szwarca (ul. Grodzka).

Z teatru miejskiego. Najbliższą nowością tea­
tru  krakowskiego będzie „Przywódca* sztuka w 3 
aktach Stefana Krzywoszewskiego, autora „Eduka- 
eyi Bronki*, k tóra w Krakowie przed dwoma laty 
zyskała powodzenie. Najnowszy utwór swój osnuł 
■ntor na wydarzeniach rewolucyjnych 1903 rokn 
w Królestwie Poiskiem. Przed dwoma miesiącami 
„Przywódcę* w ystawił te a tr  Rozmaitości Publicz­
ność zgotowała sztuce owacyjne przyjęcie, a kry­
tyka w arszawska nie szczędziła uznania dla je j za­
let artystycznych. „Przywódca* grany był w W ar- 
izaw ie dotąd kilkadziesiąt razy.

Wieczór W Barącza. Świetny humorysta, W.
B»rącz, który swoim występem w stycznia tak pod­
bił publiczność krakowską, da w niedzielę dnia 7 
lutego, jeszcze jeden wieczór hum orystyczny z od­
miennym programem. B ilety od az 'sia j w składzie 
fortepianów B. Gabryelsklei.

Piknik rolników odbędzie się w tym karnawaii 
w niedzielę dnia 14 lutego w salach Starego Tea 
tru.

I Stow. qo8poamo-szynkarskiego komunikują 
nam: Obecnfo są do rozdania odsetki fnnduszu z a ­
pomogowego LUtłiiozego stow. gospodnio-ezynkarskie- 
go za rok 1908 dla podupadłych członków tegoż 
Stowarzyszenia, w połowie dla "soby wyznania 
chrześcijańskiego, w potowie dla osocy wyznania 
izraeitckhgo. Pisemne podania nicostemplowaue na- 
leży wnieść do dnia 20 lutego do kancelaryi S to­
warzyszenia (ul. Powiśle 1.-3) w K raso wie.

W klub ie  orawnikÓW- i Kole artystyczno-lite­
rackim odbędzie się w sobotę 30 b. m zabawa ta- 
boczna. Początek o g. 9.

Wiec medyków odbył się w czcraj wieczorem 
w sal Kopernika w Collegium novum w sprawie po­
trzeb klinik krakowskiego uniwersytetu. Ze strony 
senatu akademickiego był na niem prof Rosner 
R eferat wygłosił p. Baścik, omówiwszy stosunki 
panujące obecnie w k.akowsKich klinikach. Refe­
ren t wskazał na braki w klinikach i szczupłość 
miejsca, tak  że część młodzieży medycznej nie mo­
le  korzystać z wykłaaów. Kliniki krakowskie no

nncuszemu traktowano przez władze centralne, nie 
mając wystarczających dotacyj, nie mogą spełniać 
należycie swego obowiązku. Nie ma odpowiedniej 
liczby asystentów, brak nawot stosownej ilości 
przyrządów lekarskich. Stosunki takie nie tylko 
oburzają młodzież, ale wywołują również i rozża­
lenie grona profesorskiego, zniechęconego podobne' 
mi warunkami pracy

ó\ dyskusji nad referatom zabierało głos wielu 
mówców, poczem uchwalono szereg rezolucyj. Mło' 
dzież uświadczą w nich, że w teraźniejszych w a­
runkach, panujących w klinikach, większa część 
młodzieży jeiit pozbawiona korzystania z nauki i 
wiedzy medycznej z powodu szczupłości miejsca i 
nieodpowiedniego ulokowania klinik, a wyraża żą­
dania, aby rząd w najbliższym czasie przystąpił 
do budowy własnych gmachów klinicznych, odpo­
wiadających zadaniom nauki i ilości słuchaczy, aby 
kliniki wyposażone zostały w odpowiednie i dosta­
teczne m ateryalne środki, aby w ciągu wakacyj i 
feryj świątecznych kliniki w intere&ie i nauki i 
publiczności były otwarto, aby sprawiono dostate- 
czną ilość instrumentów medycznych i aby pomno­
żono ilość asystentów  klinicznych. W reszcie wiec 
uchwalił wybrać delegacyę, która opracuje memo- 
ryał do grona profesorów wydziału medycznego w 
sprawie potrzeb klinik, oraz wspólnie z gronem 
profesorskiem poweźmie akc ję  dla przeprowadzenia 
uchwalonych postulatów,

Polska młodzież postępowo demokratyczna
odbędzie ogólne zebranie dnia 28  b, m. o godz 7 
wiecz. Przed zebraniem o godz,' 6 wiecz odbędzie 
się posiedzenie centralnego komitetu polskiej mło 
dzieży postępowo-demokratycznej

Kradzieże na poczcie. W  numerze popołudnio­
wym donieśliśmy o aresztow ania Mikołaja Radu 
cha, woźnego tatejszej dyrekcyi poczt, który dopu­
ścił się Kradzieży kwoty 900  koron, wyjąwszy ją 
z listu pieniężnego. RaJuch, przesłuchiwany wczo­
raj w policyi przyznał sio do czynu, przyczem po­
dał również, żo niedawno skradł z listu pieniężne­
go nadesłanego z zagranicy do jednego z Krakow­
skich pism żydowskich banknot 10-markowy. Po­
nieważ, jak  słychać, powyższe kradzieże nie są od­
osobnione. policja prowadzi dochodzenia,-czy i o ile 
Radach w nich uczestniczył.

Złodziej koifjiw y. P o lic ja  krakowska dokonała 
w ostatnim czasie licznych aresztowań i uwięziła 
szereg indywiduów, które dopuszczały się okrada­
nia wagonów kolejowych stojących na dworcu to ­
warowym w Krowodrzy. Jednego z tych złodziei 
aresztow ała polieya wczoraj w osobie Ja n a  Try- 
chnbczaka, 49  la t liczącego wyrobnika, napędzone­
go ze służby palacza kolejowego Trycbubczak ob- 
znajomiony ze stosunkami panującymi na dwor­
ca towarowym, odznaczał się wielkim sprytem. — 
W czoraj po południu, w jasny dzień zakradł się 
pod jeden z wagonów, odorwał plombę ołowianą 
i wszedł do wagonu, aby się obłowić łupem. Spto 
szony przez służbę kolejową, zdołał zabrać dwie 
paczki z suknem, ale i te j zdobyczy nie uniósł,"bo 
przytrzym any został przez słnżbę i oddany w ręce 
policyi, która odstawiła go „pod telegraf" Try- 
cbubczak był już kilkakrotnie karanym za kra­
dzieże.

Podejrzane Indywidua aresztow ała wczoraj po­
lieya, m iantw icie niejakiego Dąbrowskiego i P rzy ­
bylskiego Obaj, pochodzący z Królestwa, zwrócili 
na siebie nwagę organów bezpieczeństwa publicz­
nego przez swe zachowanie s'ę. Nie nmieli n p 
podać, z czego się otrzym ują Ponieważ jeden i 
drngi mieszKają w Krzeszowicach, śledztwo prze­
ciw nim zwrócono w tym kierunku, czy przypad­
kiem nie pozostają oni w łączności ze znanem mor­
derstwem karczm arza Ferbera i jego żony w Pa- 
czółtowicach.

Bójka. W czoraj koło g, 6 rano opatrzyło pogo­
towie ratnnkowe 24-letniego P iotra Szybałę, Kelne­
ra  w jednym t  handelków przy nl. Siennej, który 
w bójce otrzym ał ciężką ranę nożem w lewe oko. 
Po prowizorycznym opatrunku odesłano rannego do

szpitala sw, Łazarza na oddział ebirnrgiczi.y celem  
zeszycia odciętej powieki górnej.

Prawo publiczności, z W iednia ;eiefr-nnją: 
„W iener Ztg* ogłasza; Kierownik min. oświaty na­
dał prywatnemu liceum żeńskiemu O rB zulanek w 
Kołomyi na la ta  „zkolne 1908 /9 , 1909/10 , 1 9 i 0 / l l  
prawo publiczności oraz prawo odbywania egzam i­
nów dojrzałości i wydawania z nich ważnych pań­
stwowych świadectw.

Sokół W Królestwie, lism a  warszawskie dono­
szą W  sprawi*, tworzenia w Króleatwio związków 
sokolskich tutejszo koła urzędowe informują, ża po 
wprowadzeniu w K rólestwie staną wojennego, na 
mocy rozporządzenia generał-gnbernatora legalizo­
wanie stowarzyszeń gimnastycznych było wzbronio­
ne; obecnie zakaz *en został cofnięty i Komisje gu- 
bernialne mają prawo legalizowania towarzystw 
gimnastycznych, a komisy a warszawska zalegalizo­
wała niedawno pierwsze towarzystwo gimnastyczne 
na prowincyi. Co do towarzystw  sokolich, będących 
również towarzystwami gimnastyczneml, lecz posia 
dających charak ter narodowo polityczny, władze go- 
bernialne żadnych wskazóweK nie mają, precz po­
glądu, jaki się wytworzył pod wrażeniem wypad­
ków r. 1906

Sad wojenny w Łoazi. Pism a warszawskie do 
noszą: W  piątek rozpocznie, się tu  przed nową na 
dencją  eądu wojennego proces przeciw 14 robotni­
kom fabryki akc. Tow. M Silbersteina, oskarżo­
nych o naział w zabójstwie dyrektora te j fabryki, 
Mieczysława S ilbersteina

Eksplozya w pałacu nr. Andrassego. Z  Buda­
pesztu telegrafują: W  pałacu m inistra spraw we­
wnętrznych Andrassego nastąpiła eksplozya, spowo­
dowana niezręczną m anipulacją z naftą Na 1 pię­
trze prawie wszystkie szyby zostały zniszczone, a 
drzwi zerwane z zaw ias; w ludziach nie było strat. 
S traż pożarna ugasiła pożar.

Proces o szpiegostwo. Z Lipska telegrafują 
W  procesie o szpiegostwo oskarżony h  w, mann zo­
sta ł uwolniony, ponieważ tryuunał nie przyszedł do 
przekonania, aby H errm ann był szpiegiem rządu 
francuskiego.

S ltieg  W Rzymie. Z Rzymu te legrafują: Uble 
głej nocy spadł tu ta j silny śiueg i leży na ulicach 
m iasta i w okolicy w arstw ą 5 etin. grubą. Ruch 
tram waju elektycznegu doznał przerwy. Śnieg pada 
dal oj.

Wybuch W rafinery, cukru. Z Saragossy te le­
grafują: W  rafineryi cukru nastąpiła eksplozya 
turbiny, przyczem zginęło 2 robotników, a jeden 
odniósł ciężkie rany.

Odznaczenie. „W iener Zig* ogłasza: Cesarz n a ­
dał radcy min, w m inisterstw ie rolnictw a Janowi 
Tomaszewskiemu, krzyż kawalerski orderu Leopolda

Zmarli: »
Mieczysław B o l e c h o w s k i ,  starszy inżynier ko­

lei państwowych, zm arł wczoraj w  Krakowie w 
62 roka życia. Ś. p. Bolechowski znaną był wśród 
sfer kolejowych i obywatelskich naszego m iasta o- 
sobistością Szczery demokrata, nie krył się ze swo- 
jem przekonaniem, brał chętny udział w zebraniach 
stronnictw a i Towarzystwa demokratycznego, opi­
nię swoją, okraszoną nieraz właściwym sobie, sa r­
kastycznym bnmorem, wypowiadając jasno i otw ar­
cie Spokój jego pamięci'

W ładysław B e r n a d y ri s k i, m ajster blacharski, 
zm arł 25 b m w Kiakowie, przeżywszy 42 lat.

Z Kossowskich .Marya Irena H u » k o w s k a, p rze­
żywszy 70 lat, zmarła 25 b. m. w Krakowie.

Karolina M i z i o w a .  wdowa po staroście, zm ar­
ła w Krakowie, przeżywszy 90 lat.

P sy ch o m etr.
(W ynalazek dla policyi)

Nauka podejmuje usiłowania dążące do odczyty­
wania myśli ludzkich z większą pewnością, niżeli 
się odbywa odczytywanie hieroglifów, nie mów iąc

Już wealo o piśmie blmowem. Do togo cela w jstar* 
cza zupełni3 maszyna. Zbudowano już ją  nawet. 
Co prawda maszyna ta nie odczytuje myśli, ale 
utrudnia kłam m b ,  a czasem je naw et nniemożli 
wia. A kłamanie jest największą bronią w an en a le  
wszelakiego rodzaju przestępców. Przyrząd ów ma 
charakterystyczną nazwę „psychometr elektryczny*, 
a wynalazcami są międzynarodowi psychologowie: 
dr Jttng z uniw ersytetu w Zurychu i dr Peterson 
z Nowego Jorku.

Maszyna owa składa 0ię % galwanometrn i z przy­
rządu, który rogos rujo wahonio sio wrażeń, w y­
wołanych w organizmie ludzkim przez wzruszenia  
psychiczne. Człowiek, poddający się doświadczeniu, 
kładzie jednę ręko na płycie cynkowej, drugę zaś 
na płycie węglowej. Skutkiem rego powstaje prąd 
elektryczny, który w pewien oznaczony sposób mo­
żna uwidocznić. Przyrząd regestrujący składa się 
z  'ampy, zwierciadła i podziału (skali na rzKle). 
Gaiwanom etr jest połączony z lampą. W  miarę 
uderzenia, spowodowanego galwanometrem za po­
mocą wskazówki, a zależnego od siły  każdorazowe­
go prądu elektrycznego, płom!eń lampy wznosi się, 
lub opada. Równocześnie płemień odbija Bię w 
zw ierciadle, w którem umieszczona jest podziałka, 
dająca możność dokładnego mierzenia promienia.

Doświadczenie odbywa się w ten sposób, że do­
świadczający wymienia jak iś wyraz, na który oso 
ba, poddana dośw iadczaniu,. ma natychm iast odpo­
wiedzieć innym wyrazem który mu się najpierwej 
nawinie- Jeżeli przypuśćmy osoba, która skradła 
zegarek, poddana zostanie takiemu doświadczenia, 
a doświadczający nagle po szeregu obojętnych słów 
zawoła: „Zegarek* —  to w 90  wypadkach na 100 
mimo zupełnej na pozór obojętności, będzie wzru­
szoną owa osoDa. Odpowie sp< kojnie jakimkolwiek 
wyrazem, ale wewnętrzne poruszenie spowoduje sil­
niejszy prąd elektryczny, który w dalszym ciągu 
wywoła powiększenie płomienia w lampie, aż 
wreszcie odbity w zwierciadle płomień zostanie 
zmierzony za pomocą pudziałki. Doświadczający 
rozpozna, że osoba owa r6»gnje silnie na słowo: 
„Zogarek*, że więc ukradła go z wszelkim praw­
dopodobieństwom

Pierw szą podobną próbę przedsięwziął dr P eter­
son z młodocianym przestępcą, który był umie­
szczony w zakładzie poprawczym. Dano mu zape­
wnienie, że w yniki doświadczeń pod żadnym w a­
runkiem nie zostaną przeciwko niemu użyte, a 
w tedy chłopak zgodził się na propozycyę. Otrzy­
mał wolność na kilka m iesięcy, ale pod warun­
kiem, że nie wydali się z Nowego Jorku i będzie 
się wzorowo zachowywać Po upływ ie oznaczonego 
czasn miał dr PeiersoD stwierdzić, czy chłopak 
rzeczyw iście nic w ydalił się  z Nowego Jorku, czy 
w tym czasie nie został aresztowany i nie przy­
brał zmyślonego nazwiska, a wreszcie czy nie brał 
ndziałn w głośnej kradzieży, podczas której zabra­
no wielką ilość bluzek, dywanów i przedmiotów  
wartościowych.

Doświadczenie miało następujący przebieg:
—  Czy byłeś od dnia 6 m arca Kiedykolwiek w 

areszcie? —  zapytał dr Peterson.
—  N ie —  odparł chłopak spokojnie.
Mimo tego zewnętrznego spokoju, który chłopak 

okazywał podczas pytania i odpowiedzi, płomień 
lampy wzrósł o 12 ctm.

— Czy byłeś pod dozorem policyjnym? —  pytał 
dalej dr Peterson.

— Nie —  odpowiedział cułopak, a płomień lam ­
py był nieruchomy.

—  Czy nie opuszczałeś Nowego Jorku w osta t­
nimi (rzęch miesiącach?

•— Nie — odparł chłopak bez wahania, ale pło­
mień lampy wzrósł o całe 12 ctm na znak zanie­
pokojenia chłopaka.

Posypały się dalsze pytania- Czy byłeś w Fila- 
dellii? W Bostonie? W  Prowidenee? W Buffalo? 
W  W aszyngtonie? W jakiemkolwiek innem mia­
ście? Na wszystkie te  pytania brzmiała po kol«i 
odpowiedź: „Nie* — alo płomień, przy wyrazie
Boston nieruchomy, w ahał się przy Filadelfii i Pro-

widenue na 8 ctm,, przy Buffalo na 4, przy W a 
szyngtonie na 3. Na pytanie; „Ozy nio skłama­
łeś?* —  dał chłopak natychmiastową odpowiedź: 
„Nie* — ale płomień lampy wzniósł się o 24 
ctm.   •

Nastąpiło potem doświadczenie z wyrazami. Dr 
Peterson wymówił słowo „Kraść" — a chłopak po 
upływie niecałej sekundy odpowiedział wyrazem: 

E 'ektryczny*, a płomień lampy podniósł się o 24 
centim etry. Widocznie wymówiony przez dra Pe- 
tersona wyraz „Kraść* obudził w chłopca wspo­
mnienie na Kradzież poDełnioną w tram waju elek 
trycznym, a wzruszenie jego wyraziło się za po­
mocą prąda w nagłym wzrościo płomienia. Na w y­
raz „Boston* po 6 sekundach, podczas których p ł>  
n*!en wzrósł o 36 cm., chłopak odpad wyrazem 

Massachusetts*, na wyraz „złodziej kieszonkowy* 
wyrazem „zegarek1, przyczem płomień podniósł się
0 26 cm. Po wyrazie „koc*. wymówionym -wa? 
dra P etersom , padł ze strony chłopca wyraz, „dy 
wany* Płomień podniósł się o 24 cm. N a wyraz 
„blnzka* odpowiedział ciiłopak dziwacznym w yra­
zem: „Popnlar*, a płomień dwa razy podniósł się, 
pierwszy raz do 36, drugi raz do 32 cm Dziwacz­
ny wyraz „Popular* przestaje być dziwaczny, gdy 
czytelnik się dowie, że bluzki ' 1 dywany skradzfo- 
no w magazynie „Popular S h irtm ist Pomnany*. 
Chłopak widocznie brał udział w U j kradzieży. 
Wymówiwszy słowo „Ponaiar* na hasło Petersona 
„blnzki* — spostrzegł, że popełnił nieostrożność
1 zaniepokoił się, a zaniepokojenie to spowodowało 
dwukrotny wzrost płomienia.

D ruga pióba była również bardzo zajmująca. 
Wobec inteligentnego człowieka, nieznanego dr. Pe- 
tersonowi, wypowiedziano jakieś zdanie. Człowiek 
ów miał insrrukcyę, ażeby dr. Petersoncwi o ile 
możności psuł ■zyki, a dodać naioży, że dr P e te r­
son miał owo zdanie, którego nie słyszał, odgad­
nąć Dr Peterson wypowiedział cały szereg ałówj 
na które nieznany mu człowies odpowiadał szybko 
równie jednym wyrazem. Ile razy wymówione przez 
dra Petersona słowo mieściło się w tajnsm  idaniu, 
płomień lampy w zrastał. W  ciągu 15 minut -Ir Pe­
terson odgadł zdanie.

Taki psychometr, poza swolem nauKowem zna­
czeniem. posiadałby wartość dla policyi i sędziego 
śledczego, oczywiście o ile doniesienia pism angiel- 
sko-am irj kańskich poważnych iresz tą . zasługaią na 
zupełną wiarę. *

swa

Odpowiedzialny redak to r i wydawca: 

A l i o U a i ;  K o n o p i ń s k i .

bnch przejezdnych.
Kraków, 26 stycznia 

HOTtL KRAKOWSKI: Mary a Moskwa z Dąbrowy gór., 
Micha) Szyrajew z Nowego Sącza, sędzia Domini* Pa­
włowski z Gorlic, por. Emi Uksj-wicz % Nisza, Teodor 
Knurowski z Kopytuwki, Józef Czarnecki z Kazimiery 
Wielkiej (Król P ol), Władysław Waller z Sosnowca. 
Seweryn Lisicki z żoną z Pobiednika (Król, Pol.), Wła­
dysław Jabłoński z Osi^wąsa (Król. Pol.), Józef Zawiir- 
sKi z Wadowic, Mary a Godziemlw z Żytomierza (Rosya), 
X. Walenty Ducbacki ze Lwowa.

Kursa telegraficzna
Wier-ftn 2E stycznia. Lu*y: aj urooeatuwe: Austryackia 

zakładu kred. z obi, pr. z roku 1880 3-prc. 2/A50 Amtr. 
ztfkł, kr. z obi. pr, z r. 1889 3-prc. 2b6- —. U reguł. Du­
naju z 1870 r. 100 złr. 6-prc. 2<ip—. Węg. Banku hip. 
po 100 złr 4-pru. 23rt- Pożyczka serb. prom. po 100 fi 
2-pre -9-50 b) bezproc (B siliea) u zł 20-80 Zafcl
kred dl. h. i d. po 100 zł. 4t!3' - Clary 40 zł. m. k
142-—. Pożyozka m. insbrnka 20 zł. 106-— Losy m. Kra­
kowa 20 zł, 09"—. Pożyozka m. I oblany 20 zł. 63-—, 
Oten 43 zł. 225’—. Pa tfy 40 zł. loa"—. Pzerw. krzyża 
■astr. T 10 zł. 522-50. Czerw, knyża w >g, Tow. 5 za 
27-75. Losy fund. _ro ks. Rudolfa iO tł ea —. Salm, 
26 n, m. 145- . Pozyczka Salcburga 20 zł, 90- —, Tu­
reckie oolig. prem. koiej. po 4u0 tr. 183-15. Tu/etaie
oblig- prem. kolej. 18 3 —. Losy kom. m. Wiednia
s 1874 r. 484-—

FRANCUSKIE
r  I

S. GRUDZIŃSKI &  T. BERGER - Kraków, Szewska 10.

G rające bez igdy, czysto i naturalnie. B ogaty repertuar.

N ap raw y

P rzeróbk i gram ofonów  n a PAthEFOity.
74 5 28

Zakład artystyczne-kam ienarik  I 
i budowlany

J ó ze fo  K u leszy
naprzeciw cm entarza *  Krako­
wie, posiada wielki wybór goto- 
wycnpomnikówsp._8Kowca g ra ­
n it i marmuru. Podejmuje lię 
wykonania grobowców w miejscu 
1 na prowincyi. Telefon 759

1 80 O

naziela/ą lekcyi osobnych i zbiorowych

Frpncuz z wy-jsz. w ykształ. 

AngllK z wyższ. wykształ. 

Niemiec z wyższ. w ykształć

łloch z wyzszem wykształć.

K r a k ó w ,  F i o r y a ń n k a  2 5 , I  p .
351 14 O

Tylko M i l e !
Pączki sztuka 10 hal. Chrust (faworki, 
* , kg  K 2 — , J a n  M lc h a l i J i f  K r a ­
k ó w ,  F i o r y a n s K a  4 5 ,  C u h i r r n i a  
L w o w s k a .  93 10 o

Młodzieniec
22 lat, obzuajomiony z prowadzeniem 
ksiąg, koresponJenoyą polsko-niemiecką, 
pismem maszyno arem, w ładający języ­
kiem polskim i niemieckim, szuka po- 
«ady m agazyniera, pom. buchaltera ko­
respondenta. W arunk i skrom ne, a  praca 
ew entualnie najcięższa, by tylko mógł 
•ię kształcić. Zgłoszenia a jrd ia l 1“
poste restant, Kraków. 104 4 o

Zygmunt WIECZfREU
KRAKÓW, SUKIENNICE 29

Najlepsza bielizna męska 
Najmodniejsze krawatki

3b 9 0 Najlepsza rękawi-zki.

Bardzo niskie ceny.
N a u c z y c i e l k a

przygotow uje z m atem atjk i do m atury 
sem. i do egzaminu wstępnego. Zgłosze­
n ia  pod „ N a u c z y c ie lk a "  przyjm uje 
A dm in istrac ja  „N. Reformy*. 79 7 o

Ogłoszeale.
K to chce bezpłatnie otizym ać swój 

portre t na tu ra lnej wielkości, w ykonany 
na phtyno-brom ow ym  papierze, niech 
prześle swój adres do Czytelni Polskiej 
w Sn cza wie 103 3 o

Młodu panna
w ychow ana w Niemczech, poszukuio ie- 
kcyi języka  niemieckiego. W a iu n k i przy­
stępne. Adres- ul. G rodzka 44. II  piętro 

49 9 O

Akademik
poszukają lekcyi w Krakowie.

Zgh Bzenia pod W, H przyjmnje Ailmiuistr. 
iN, Reformy*. 40 107 O

IM
M l i  Ryttlifej

ul, to. Jono 14.1. piętro,
przyim uie każdego czasu dzieci w wie­
ku od 3 la t do 7, zapew niając trosk li­

w a opiekę. ai i  o

Wypożyczalnia książek
p . f.

w Krakowie, ul. św. lana 4,

poleca n o w o śc i naukow e i b eletrystyczn e w języku poiskun. francuskim 
i niemieckim. W cunkt przystępne. Dogodna wysyłka na prowincyę. Katslog 

60 h. l  przesyłką 70 h. 41 42 o

M srih&iifcM
w kilkudziesięciu udmianacli zawsze 
świeże w doborowych gatunkach  V, kg. 
K L 60. M arcepanow e K 2-— . J a n  
B i i c h a l ik  , C u k i e r n i a  L w o w s k a , 
k r a k ó w ,  F l o r y a f t s k a  4 5 .  94 4 o

_ j k  n n i
udziela nauki języka, ko n w ersac ji i li­
te ra tu ry  niemieckiej pod przystępnym i 
w arunkam i. W iadomość pod A. T. po­
ste re s tan te  Kraków 72 8 o

K a p e l u s z e  d a m s k i e
naiśw ieższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

4 Ś Z 5 F A  K A R M A Ń S K A
KRAKÓW, UL. ŚW, KRZYŻA 7, 1 p.

W  wielkim wyborze kapelusze żałobne. 26 15 O

Knicion) 
Mi*yiuimi MpdniZakład pogrzebowy

J i A N A  ' 5 Z V O Ł < ^ ' E 3 C 3 r O
F i  i .  sw. Tomasza I. 4, feż m  lian Szczepańskim Filii: phca frio ika I. L —  Tilifir Nt 33.

Zakład podejmuje »ię oriądzea pogrzebowych, » sptowadsanfo cwłok _# «-azy»tkiaa
klagów europejski-h. u  22 i

poszukuje lekcyi 
W aru rk i przystę­

pne. —  Zgłoszenia pod Z. Z. w Admi- 
n is tracy r „Nowej R e f o r m y 62 e o

liffel Mnntflf P°8ZUKui e posady, 
_ J l r f l  ilffluKI zaraz może objąć. 

Leon Czerwiński, w Niegowicl, obok 
Bochni. 781 4 4

Znakom ita

łfo ta ta  i  w*sżą
w s z ę d z i e  

w  kraju 
do nabycia

Założony w r. 187.

m  iiMpio-liańiatói

1
Kraków, ul, Rakowicka 7 , t e l .4 6 i ,
Dodejmnjo się wykonania grobowców 
i poninitów. tak w miejscu jak  n» 
prowincyi, oraz poleca w lelki wybór 
pomników gotowych z piaskowca, n.-ir- 
p>"ru i granitu, 81 II 300

f t a t i c z y c l e ł k a
k tó ra  ukończyła z odznaczeniem uniwersytet w 
Oksfordzie, udziel" lekeyj języka angiibkiego  
oraz literatury. Wyjaśnień udziela się przy ul. 
Krowoderskiej 1 41, II p,, na lewo, c22 3 3

w K r a k o w i e .

Rok założenia 18&3, J 34= 7 O

Od 1 k oron y
Sukienki dla dzieci

od 3  k oron
Suknie damskie

-rżyj.nuje się do roboty: Rakowicka 
15, n  p. front. 44 s o

Lekcyi jeziiko niemierklego
oraz pomocy we w szystkich przedmio­
tach z niższego gimn lub szkuły wydz. 
udziela b uczeń w vi. gimnazyum niem 
w Cieszynie Antoni C., Kraków, S tra- 
dom 2, I piętro. 240 57 o

Uczeń im  KI. gimn.
znaj dm ąc się w przykrem  położeniu, 
zw raca się do Szanownej Publiczności 
z prośbą o udzielenie mu lekcyi lub 
jakiegokolw .ek zajęcia — T . T . poste 
re s tan te  R r a k ś w ,  za okazaniem  k arty  
przyjęcia N r 456. 48 8 o

N a u c z y c i e l
posiadający egzam in w ydziałow y z ję ­
zykiem w ykładowym  polskim ii niem ie­
ckim, przysposabia do egzem inn kw ali­
fikacyjnego ludowego lub wydziałowego. 
W razie w iększej ilości zgłoszeń k u rsa  
zbiotowe dia P ań  1 Panów . Zgłoszenia 
pod A. Z. przyjm uje A dm iuistracya 

N, R eform y*. «o 10 o

45 drukam i Literackiej w  Krakowie, nl. Jagiellońska 10. Rządca Drukam i L , X Górski


